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Krwawa niedziela Święto odrodzonego lotnictwa polskiego
Rozkaz Naczelnego Dowództwa Wojsk Polskich

W dniu dzisiejszym Bydgoszcz uroczyście 
obchodzi rocznice „krwawej niedzieli",'dając 
iym dowód pamięci o łych, którzy zginęli w 
dniach niemieckich rozruchów od zdradziec
kich kul, padających z okien domów i o tych, 
co w odwet za „Blutsonntag” umierali męczeń
ską śmiercią.

Znamy już dziś dokładnie prawdę o owych 
tragicznych dniach września i wiemy, co są
dzić o kłamliwej, propagandzie niemieckiej. 
Niemcy prowadzili w Bydgoszczy akcje dywer
syjną czemu usiłowały przeszkodzić pozostałe 
Jeszcze w mieście władze polskie i ludność 
cywilna. Jednakże są dowody na to, śe żaden 
Niemiec nie został rozstrzelany bez przesłu
chania. Przeciwnie — władze polskie okazywa
ny daleko idącą łagodność w stosunku do byd
goskich Niemców, łagodność, która zemściła 
sić na ludności polskiej, przysporzyła przy
szłych denuncjatorów — a tym samym zwięk
szyła ilość niewinnych oliar.

W dniach kieski wrześniowej na terenie ca
łego Pomorza Niemcy przebywający w Polsce 
Prowadzili akcje wywrotową, pomagając woj
skom niemieckim. Dywersja w Byd
goszczy jest najbardziej jaskrawym tego 
Przykładem. Znane są nam fakty ukrywania 
Przez kolonistów niemieckich broni i benzyny 
Po stodołach. Wiemy, że wykupywali oni cale 
Pasy ziemi, łączące Rzeszę z Prusami Wschod
nimi, tworząc tam bazy niemieckie, co nie
zmiernie ułatwiło ofensywę ich arnik

W lasach i na drogach znajdowało słe wielu 
óywersantów strzelających do cofających sie 
oddziałów Wojska Polskiego. Bydgoszcz na 
długo przed wojną była ośrodkiem tajnych or
ganizacji niemieckich, które mogły sie rozwijać ' 
Jedynie dzięki karygodnej niedbałoścl ze stro
ny ówczesnych ̂ polskich władz i daleko posu
niętej tolerancji w stosunku do niemieckiej 
mniejszości narodowej ze strony przedwrześnio- 
Wego rządu. '

„Krwawa niedziela” bydgoska i odwet hitle
rowski za usiłowanie stłumienia dywersji — to 
Początek męczeństwa narodu polskiego w cią
gu długich lat okupacji. Męczeństwo Bydgo
szczy zapoczątkowało szereg zbrodni niemiec
kich, popełnianych na narodzie polskim. Po 
Bydgoszczy nastąpił Wawer, a potem stałe 
Egzekucje we wszystkich niemal zakątkach 
kraju.

Niemcy usiłując usprawiedliwić swe zbrod
nie, puścili w ruch propagandową machinę 
Goebbelsa i rozgłaszali na cały świat wieść o 
męczeństwie cywilnej ludności niemieckiej w 
Bydgoszczy. Wiemy, co o tej propagandzie !5- 
Ózić. Straszliwa prawda obozów śmierci przeko
nała świat o bezmiarze okrucieństw hitlerow
skich zbrodniarzy.

Dziś, wspominając krwiwe dni terroru mia
sta, mysimy jednak wyciągnąć wnioski z nau
ki, jaką one przyniosły. Naród polski szczegól
nie ciężko pokutuje za swe błędy. To, ie  Niem
ny mogli strzelać do polskich żołnierzy w 
Bydgoszczy — było wynikiem biednej polityki 
Przedwrześniowych rządów w stosunku do Niem
nów. Usypiano czujność narodu polskiego za
pewnieniami o przyjaznych stosunkach z za- 
nhodnim „sąsiadem”, zamykano oczy na dzia
łalność szpiegowską Niemców w Polsce, po
palano, by byli oni klasą posiadającą na te
renach zachodnich, by byli pracodawcami i 
obszarnikami. Tojjprowano złe traktowanie 
Polskiego robotnika, którego Niemiec z po
gardą nazywał „polnisches Schwein , i wobec 
którego mógł twierdzić, że Polska jest „Salsoo- 
Staat". •

Musimy z tej lekcji historii wyciągnąć kon
sekwencje. Nie wolno nam przestać czuwae. 
Gechą duszy niemieckiej jest zaborczość i^prze- 
Piadczenie o wyższości „narodu panów . Ce- 
nhą tej duszy jest nienawiść do polskości i 
lo d zo n e  okrucieństwo. Nie dajmy sie unieść 
fmpulsom serca, umiejącego przebaczać i za- 
Potnlnać. Nie bądźmy tolerancyjni. Cienie nie
winnie pomordowanych braci żądają od nas 
Zadośćuczynienia. Nie zapomnimy im krwa 
*ej niedzieli i koszmarnych lat cierpień.

Krystyna Wrochno.

Erauch tsch aresiłowany
Lo n d y n , l., 9. (Polpress). Władze brytyj- 

*tie aresztowały marszałka Brauchitscha na- 
**ebiego dowódcę armii niemieckiej od 19o8 n>- 
*9 do grudnia toku.

Generałowie, oficerowie, podoficerowie i sze
regowcy wojsk lotniczych!

Dnia 1-go września 1939 r. zdradzieckie, ude
rzenie hitlerowskiego lotnictwa rozpoczęło woj
nę polsko-niemiecką.

Już w pierwszych dniach i godzinach wojny 
zniszczone zostało niemal całkowicie przed- 
wrześniowe lotnictwo polskie. Nieliczne, prze
ważnie przestarzałej konstrukcji, samoloty pol
skie zostały zniszczone na lotniskach, bądź 
wpadły w ręce nieprzyjaciela, nie odegrawszy 
w działaniach bojowych prawie żadnej roli, co 
przyczyniło się poważnie do tragicznej klęski.

W cztery lata po pogromie wrześniowym, 
1-go września 1943 r. ruszał na front sformowa
ny na ziemi radzieckiej 1 pułk lotnictwa my
śliwskiego „Warszawa", zalążek odrodzonych 
p-lskich sił lotniczych.

Ruszał, by pomścić kieskę wrześniową, by 
chwalą okryć polskie skrzydła.

Na chlubnym szlaku bojowym odrodzonego 
Wojska Polskiego młode nasze lotnictwo wier-

NOWY JORK, 1. 9. (Polpress). W Madison 
Śguare Garden odbywa się demonstracja 
miedzy 50.000 członków Związków Zawodowych 
wchodzących w skład kongresu Związków Zaw. 
Robotnicy przybyli na miejsce demonstracji ze 
sztandarami i plakatami. Demonstranci żądali, 
by kongres uchwali! ustawę o całkowitym za
bezpieczeniu robotnikom pracy, o podwyż
szeniu płacy roboczej i zasiłków na wypadek 
bezrobocia. Przewodniczący Związku Zaw. 
Marynarzy w przemówieniu swoim, zarzucił 
wielkim kapitalistom amerykańskim, że orga
nizują świadomie bezrobocie w Stanach Zje-

nie towarzyszyło jednostkom Indowym. Na 
wszystkich pobojowiskach, gdzie odznaczył się 
żołnierz polski, nie zabrakło i polskiego lotnika. 
W bitwie o Pragę i Warszawę, Wał Pomorski 
i Kołobrzeg, wreszcie w wielkiej, bitwie o Ber
lin biorą udział polskie siły lotnicze. W wal
kach tych samoloty nasze zniszczyły setki sa
mochodów, wagonów, dział, dziesiątki samolo
tów, czołgów, parowozów i składów, rozpro
szyły wiele jednostek nieprzyjaciela.

Niejednokrotnie otrzymywały nasze jednost
ki lotnicze podziękowania w rozkazach Gene
ralissimusa Stalina i moich.

Sławę bojową lotnictwa polskiego mnożył 
zaszczytny udział naszych lotników na wszyst
kich frontach walki z hitleryzmem.

Bo serce lotnika polskiego, gdziekolwiek 
on się znajdował, biło jednaką miłością Oj
czyzny i poświęceniem dla Narodu.

Wśród walk z niemieckim najeźdźcą ’ rów
nolegle z rozwojem całego Wojska Polskiego 
rosły i krzepły polskie siły lotnicze.

dnoczonych, by ułatwić sobie zadanie ruchu ro
botniczego. Członek kongresu Seller wystąpił 
z żądaniem, że jeśli prywatni przedsiębiorcy 
nie mogą dać pracy robotnikom, winien się 
wmieszać w to rząd St. Zjednoczonych. Mówcy 
wzywają również robotników amerykańskich 
do udzielenia pomocy i poparcia ruchowi robo
tniczemu w krajach wyzwolonych. Te same 
sfery, które w Ameryce realizują reakcyjne 
tendencje w polityce są sprawcami nędzy i bez
robocia robotników amerykańskich. Demon
stracje robotnicze miały miejsce również w 
Buffalo, Rochester i w wielu innych miastach 
Ameryki.

Już na ziemi ojczystej, po przekroczeniu 
Bugu pułk rozrósł się w sławną IV' Mieszaną 
Pomorską Dywizję Lotniczą, a wreszcie powsta
ła potężna Armia lotnicza pod dowództwem 
gen. broni Polynina.

Szkoły lotnicza i techniczno-lołnicza szkolą 
dalej doskonałych specjalistów lotniczych. 
Dziś Polska rozporządza nowoczesnym sprzętem 
lotniczym, godnym odrodzonego Wojska Pol
skiego.

Naród polski nigdy nie zapomni tej pomocy, 
jaką udzielił mu sojuszniczy Związek Radziecki 
i osobiście Generalissimus Stalin, wyposażając 
lotnictwo nasze w wspaniały sprzęt i znako
mitych dowódców.

Dla uczczenia zasług odrodzonych sił lotni
czych demokratycznej Polski 

ROZKAZUJĘ
1. Dzień 1-go wrześnią obchodzić jako święto 

odrodzonego Lotnictwa Polskiego we wszyst
kich jednostkach Wojsk Lotniczych.

2. Odznaczyć sztandary pułków IV Mieszanej 
Dywizji „Pomorskiej” orderami: „Virtuti Mili- 
tary” V klasy — 1 Pułk Lotnictwa Myśliwskie
go, 2 Pułk Lotnictwa Szturmowego, 3 Pułk Lot
nictwa Szturmowego.

3. Nadać II Dywizji Lotnictwa Szturmowego 
miano „Brandenburskiej” i odznaczyć ją Krzy
żem Grunwaldu III klasy.

4  Generałów, oficerów, podoficerów i źołnie- 
, rzy oddziałów lotniczych, którzy najbardziej od
znaczyli się w walkach z Niemcami i wykazali 
się najlepszymi rezultatami w dziele utworze
nia Sił Lotniczych WP przedstawić do odzna
czenia orderami.

5. Dowódcy Sił Lotniczych Wojska Polskiego 
przeprowadzić dr.iz 2 września 1945 r. defiladę 
powietrzną z pokazem osiągnięć lotnictwa nad 
lotniskiem Mokotowskim.

Chwała bohaterskim lotnikom, poległym w 
walkach o wolność Ojczyzny!

Niech żyje odrodzone Lotnictwo demokra
tycznej Polski!

Naczelny dowódca Wojska Polskiego 
(—) Michał ŻYMIERSKI Marszałek Polski

Zastępca Naczelnego Dowódcy WP 
do spraw pol.-wych,

(—) Marian SPYCHALSKI gen. dywizji 

Szef Sztabu Głównego WP 
(—) Władysław KORCZYC gen. bron!

Ponury terrorysta hitlerowski 
w rekach sprawiedliwości

LONDYN, 1. 9. (United Press). Według do
niesień korespondenta United Press Ernst Kal- 
tenbrummer, jeden z czołowych terrorystów 
Niemiec oczekujący obecnie na proces w No
rymberdze opuścił Hitlera na miesiąc przed 
upadkiem Berlina i starał się skontaktować z 
sojusznikami, celem zawarcia separatywnego 
pokoju dla Austrii, Kaltenbrummer, ponury 
szef departamentu bezpieczeństwa Reichu u- 
ciekł do Austrii w kwietniu ostatniego roku 
i starał się skomunikować ze sprzymierzonymi, 
za pośrednictwem szwajcarskiego Czerwonego 
Krzyża. Planem jego było zadeklarowanie koń
ca Anschlussu i ustanowienie niepodległej 
Austrii, która zawarłaby pokój ze sprzymierzo
nymi. Kiedy plan ten go zawiódł, Kaltenbrum
mer ukrywał się w szałasie górskim pod przy
branym nazwiskiem, lecz został zdradzony woj
skom amerykańskim przez swą kochankę. Jak
kolwiek mało znany za granicą, Niemiec Kal
tenbrummer byl jednym z najpotężniejszych i 
najbardziej budzących obawę w Reichu. Każdy 
dokument nakazujący zamknięcie w obozie 
koncentracyjnym był podpisany przez niego, 
jak również każda decyzja o egzekucji. Kalten
brummer był bliskim przyjacielem Hitlera i ta 
prawdopodobnie przyczyniło się do jego nomi
nacji na naczelnika wydziału bezpieczeństwa 
po śmierci Heydricha.

De Geutle oisuśtił Kanadę
NOWY JORK, 1. 9. (Polpress). Szef rządu 

francuskiego, generał de Gaulle, opuścił Ot
tawę i udał się samolotem,do Paryża. Po dro
dze samolot będzie lądował w Nowej Funlandii 
i prawdopodobnie na Azorach.

Premier kanadyjski Mackenzie King wras 
z członkami rządu i przedstawicielami korpusu 
dyplomatycznego odprowadził generała de Gaul
le na lotniska,

Warunki pokoju z Wiochami
LONDYN, 1. 9. (Polpress). Korespondent 

dyplomatyczny „Manchester Guardian" oma
wia problem warunków pokojowych jakie so
jusznicy postawią Włochom. Sprawa pokoju z 
Włochami będzie głównym przedmiotem obrad 
najbliższego posiedzenia Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Włochy muszą być 
przygotowane na duże straty terytorialne. Nie 
mają one szans na utrzymanie imperium kolo
nialnego, chociaż możliwe, że emigracja włoska 
do półn. Afryki będzie dozwolona. Włoeby 
stracą również Dodekanez i wpływy na Bałka
nach. Wymaga uzgodnienia stanowisko Anglii 
i Francji w sprawie współpracy z Włochami 
dla utrzymania bezpieczeństwa na morzu śród
ziemnym. Zagadnienia te są ściśle związane z 
problemami Afryki półn. Głównym celem poli
tycznym, który będzie przyświecał przy ukła
daniu warunków traktatu pokojowego z Wło
chami jest niedopuszczenie do wojny. Mocar
stwa zwrócą główną uwagę na Włochy pół
nocne, które były i są kolebką postępu i będą 
popierać wszystkie kierunki polityczne, pragną

ce dla Włoch tego samego, czego pragną sojusz
nicy, tj. pokoju i bezpieczeństwa. Niczego nie 
można osiągnąć na drodze popierania upiorów 
przeszłości, które doprowadziły Włochy do fa
szyzmu.

Ambasador niemiecki w Rzymie 
oddał sie w rece sprawiedliwości

RZYM, 1. 9. (Polpress). Ambasador nie
miecki w Rzymie von Weizsaecker i 2 sekreta
rzy ambasady, którzy dotychczas ukrywali się 
w obrębie Watykanu oddali się w ręce władz 
sojuszników.. Weizsaecker był jednym z czoło
wych polityków niemieckiego Min. Spr. Zagr.

*

Przebycie Siettiniusa do Wielkiej 
Brytanii

LONDYN, 1. 9. (Polpress). Były sekretarz 
St. Zjednoczonych Stettinius przybył do W. 
Brytanii jako przedstawiciel Ameryki w Ko
misji Organ. Narodów Zjednoczonych,

LONDYN, 1. 9. (Polpress). Sojusznicze sa
moloty transportowe bez przerwy przewożą 
żołnierzy na wyspy japońskie. Co dwie minuty 
ląduje samolot i po wyładowaniu odlatuje z 
powrotem. Oddziały desantu powietrznego, 
zrzuconego poprzednio, rozpoczęły marsz w 
kierunku pałacu cesarza, gdzie generał Mac 
Arthur zainstaluje swoją kwaterę.

Silna eskadra floty brytyjskiej wraz z e- 
skadrą lotniskowców przybyła do Hong-kongu. 
Oficerowie japońscy udzielili Brytyjczykom 
informacji, dotyczących kierunku i bezpieczeń
stwa drogi do Singaporu.

NOWY JORK, 1. 9- (Polpress). Mimo kilka
krotnie powtórzonego rozkazu japońskiego do
wódcy naczelnego w Azji Południowej, mar
szałka Terauozi, komendant portu Singapur 
generał Itagaki oświadczył, że nie skapituluje 
i będzie walczył dalej. Marszałek Terauózi 
stwierdził, że dalszy opór generała Itagaki go
dzi w honor armii japońskiej.

WASZYNGTON, 1. 9. (Polpress). 3© sier
pnia w godzinach rannych generał Mac Ar
thur wylądował na lotnisku w Atsugi. Generał 
Mac Arthur oświadczył korespondentowi „As 
meiated Press": — „Droga do zwycięstwa by- 
ta daleka, ale przebyliśmy ją. Odniosłem wra
żenie, że Japończycy działają w dobrej wierze.

Zajmowanie kraju odbywa się szybfco i bez roz
lewu krwi." ,

Niezwłocznie po wylądowaniu generał Mac 
Arthur udał się do Jokahamy.

Na lotnisku Atsugi wylądowali również do
wódca lotnictwa strategicznego, generał Spaats, 
dowódca lotnictwa na Dalekim Wschodzie, ge
nerał Kenney, oraz dowódca V armii lotniczej 
generał Whitehead.

Amerykańskie oddziały okupacyjne, lądu
jące na lotnisku Atsugi, przewożone są japoń
skimi samochodami ciężarowymi do Jokahamy. 
Żołnierze amerykańscy, oglądają ogrom znisz
czeń poczynionych przez bombardowania. 
Wszystkie budynki japońskie, które ocalały, 
zostały zajęte przez amerykańskie władze woj
skowe. Ludność japońska została przeniesiony 
do baraków.

LONDYN, 1. 9. (Polpress). Stosownie do 
rozkazu generała Mac Arthura admirał Moun- 
batten przyjmie kapitulację wojsk japońskich 
w Andymanie, Nikobarze, Burmie, Siamie, 
francuskich Indochinach, południowych Chi
nach (na południc od 16 stopnia szerokości 
geograficznej), półwyspie Malajskim, Suma
trze, Jawie, wyspach Sarnia, Celebes i holen
derskiej Nowej Gwinei. '

Demonstracja robotnicza w Ameryce

Dalsze lądowania armii okupacyjnej w Japonii
Flota bry ty jska  w  Hong-kongu
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Minister Minc o rozwoju gospodarczym państwa
Przemówienie na zjeźdzle przemysłowym ziem odzyskanych

Na odbytym zjeździe przemysłowym ziem od
zyskanych, Minister Przemysłu ob. Minc po wy
słuchaniu i zestawieniu sprawozdań kierowni
ków grup operacyjnych, o działalności prze
mysłowej we Wrocławiu, Szczecinie, Kołobrze
gu i innych ośrodkach podkreślił w swym prze
mówieniu doniosłość przełomu, jaki dokony- 
wuje się w obecnym rozwoju naszego państwa, 
w związku _z rozszerzeniem granic Polski na 
Zachodzie, a tyra samym zasadniczą zmianą 
naszej pozycji w Europie.

W chwili obecnej, po konferencji Poczdam
skiej oddającej nam te ziemie, po traktacie mo
skiewskim, ustalającym naszą granicę wscho
dnią min. Minc. stwierdza, że „dziś gdy moż- 

, na już narysować kontury nowej Polski na ma
pie, dziś jest czas na zrobienie rachunku strat 
i zysków, dziś jest czas na odpowiedź na pyta
nie, co straciliśmy, a co zyskujemy, dziś jest 
czas na odpowiedź na pytanie, czy z wojny tej 
wychodzimy zbiedniali, czy wzbogaceni, czy 
wychodzimy z niej słabi, czy silni, czy wycho
dzimy z niej z perspektywami na degradację 
i upadek, czy też z perspektywami na rozwój, 
na wzrost i potęgę. Nie mam zamiaru i nie 
pozwala mi na to czas robić tu dokładny inwen
tarz naszych zdobyczy i naszych strat. Chcę 
tylko ograniczyć się do paru rzutów, chcę po
dać tylko parę cyfr ilustrujących nowy stan 
rzeczy.

Przed wojną wartość produkcji górniczej i 
przemysłowej wynosiła na głowę ludności w 
Polsce 216 zł. Obecnie w nowych granicach 
przy pełnym uruchomieniu, tego co otrzymali
śmy, wartość produkcji górniczej i przemysło
wej na głowę ludności wyniesie 423 zł. Mamy 
więc wzrost o 96% i możemy powiedzieć, że w 
rezultacie dokonanych przemian, w rezultacie 
przesunięcia na zachód, w rezultacie zmiany 
zajmowanego przez nas miejsca w Europie 
wskaźnik produkcji górniczej i przemysłowej 
na głowę ludności, wskaźnik, uprzemysłowienia 
kraju wykazuje dwukrotny wzrost'1.

Elementami składającymi się na te zasadni
cze zmiany jest prócz wzrostu możliwości pro
dukcyjnej węgla do 100 milionów ton rocznie, 
również wzrost wydobycia rud, posiadanie nie
znanych dotychczas surowców, jak: kadm, 
charsen, magnezyt i ceryl oraz wzrost surow
ców szamotowych, ceramicznych i materiałów 
budowlanych. Można więc wysnuć jasny wnio
sek, że w produkcji mineralnej zyski uzyskane 
na nowych ziemiach są niewspółmierne ze stra 
tami poniesionymi na terenie utraconym. Bo
lącą' sprawę utraconej nafty wynagradza uzy
skana nadwyżka węgla w łącznej produkcji 
przewyższająca 25-krotnie jej wartość. Rów
nież w dziedzinie przemysłu przetwórczego 
można zauważyć zmiany we wzroście produ
kcji przemysłu bawełny, żelaza, cukru, szcze
gólnie zaś w produkcji lnianej sięgające 260 
procent. Reasumując należy stwierdzić, że w 
dziedzinie tej rachunek stra t i zysków wypa
da dodatnio.

Przechodząc do następnego zagadnienia — 
dziedziny miast i osiedli miejskich, decydują
cych o rozwoju państwa i narodu minister Minc 
wykazuje, iż porównując utratę miast ponad
50.000 na terenach wschodnich, mających ogó
łem 700 tys. ludności z uzyskanymi przez naś 
miastami na zachodzie liczących łącznie
1.700.000 ludności, — otrzymaliśmy czysty mi
lion zysku. Również w dziedzinie komunikacji, 
prócz sieci doskonałych dróg bitych i kolejo
wych, zdobyliśmy po raz pierwszy naprawdę 
wielką arterię wodną w postaci Odry.

Z kolei ob. Minc omówił wpływ zaszłych 
zmian na nasz potencjał w zakresie handlu za
granicznego, podkreślając, że „jest tu  jedna 
cyfra, którą trzeba ażebyśmy wszyscy dobrze 
zapamiętali i którą trzeba, ażebyśmy wszyscy 
dobrze Znali. Śląsk, dawny „niemiecki" Śląsk, 
partycypował w międzynarodowym handlu za
granicznym w wysokości 0,8% partycypował w 
takiej wysokości mniej więcej, w jakiej party
cypowała cała Polska w granicach do 1939 r.“.

Dlatego też przy niewątpliwych stratach po
niesionych przez nas w postaci zmniejszenia 
stanu posiac^ania w dziedzinie lasów, w po
wściągliwej nawet i najbardziej .pesymistycznej 
ocenie musimy Stwierdzić, że w sumie wynik 
jest dodatni i pozytywny. _ ■ '

Jednak często odzywają się głosy wrogiej 
propagandy, że są to tylko cyfry statystycz
ne, a faktycznie z bogactw tych i potencjału 
gospodarczego korzysta Armia Czerwoną, że 
w rezultacie jej demontażu i wywózek nic nie 
zostało. Na zarzuty te minister Minc daje ja 
sną i wyraźną odpowiedź.

„Między Rządem Polskim a Rządem Związku 
Radzieckiego zawarty został układ, który po
zwala! raczej na skorzystanie ze strony Związ- 
zu Radzieckiego z części urządzeń przemysło
wych na terytoriach niemieckich, które nam 
przypadają. Uważaliśmy, mając przed oczy
ma obraz kolosalnych zniszczeń dokonanych 
przez Niemców w Rosji, zniszczeń, wobec któ
rych nasze zniszczenia bledną i maleją i mając 
przed oczyma obraz niezmiernych cmentarzy 
rosyjskich, na których leżą żołnierze padli w 
walce o te ziemie, uważaliśmy, że mamy mo
ralne prawo zawrzeć taki układ i sądzimy, że 
jeżeli w rezultacie tego układu podział na tere
nach poniemieckich został dokonany w tan spo
sób, że 25% urządzeń przemysłowych, 6% ogól
nego majątku przypadło Związko;id Radziec

kiemu, to wobec ogromu zniszczeń rosyjskich 
i ogromu strat poniesionych przez Rosję układ 
ten nie może być nazwany inaczej jak dżentel
meńskim i przyjacielskim. (Oklaski).

Demontaż w tej chwili na podstawie układu 
międzypaństwowego jest już ukończony, a ra 
czej powinien być skończony. Jeżeli zdarzają 
się jeszcze wypadki wbrew rozkazom wyższych, 
że ten demontaż trWa, to od tego my tu jeste
śmy, żeby uporem bronić tego, co jest nasze 
(długotrwałe oklaski). I w tej obronie, uporze, 
twardości i umiłowania własnego kraju i wła
snego państwa, możemy się uczyć u naszych 
partnerów (oklaski)".

Tym więc, którzy usiłują mącić prawdę i za
ciemniać jasny obraz, musimy się przeciwstawić 
z całą stanowczością. Na podstawie bezskute
cznych walk Tito o Triest w Jugosławii, wysu
wania żąiań Francji w sprawie lewego brzegu 
Renu, trzeba zdać sobie sprawę z naszej sy
tuacji, z, sytuacji innych krajów i z tego, że 
Polska jest pierwszym krajem zyskującym jesz
cze przed konferencją pokojową olbrzymie zdo
bycze terytorialne, posiadającym jasne kontury 
na mapie.

Ob. Minc zwraca uwagę na to, że nadszedł 
'najwyższy czas, by Skończyć z melancholią po
wojenną, by uświadomić sobie, że z tej wojny 
nie wychodzimy słabi, ale silni, z szerokimi 
perspektywami na rozwój. Jest to konieczne 
„nie tylko dlatego, żeby zatriumfowała prawda, 
ale żeby zyskano podstawę moralną do tej wiel
kiej i potężnej roboty, która nas czeka.

Największym niebezpieczeństwem w dziedzi
nie Ziem Zachodnich, które nam zagraża, któ
re może zdusić w zarodku wszystkie nasze suk
cesy, to niebezpieczeństwo małej skali, małych 
ludzi, niebezpieczeństwo braku perspektywy, 
braku oddechu, braku rozmachu (oklaski). 
Niestety, dużo jest. przejawów działalności ma
łych ludzi, a jeszcze więcej jest przejawów 
braku perspektywy, braku rozmachu, braku 
oddechu".

Działalność grup operacyjnych została za
kończona ale wyniki tej pracy są jeszcze małe 
w porównaniu z tym co .musi być dokonane.

„Była to tylko partyzantka, a teraz musi 
przyjść planowa działalność gospodarcza 
(oklaski).

Trzeba, żeby regularne organizacje przemy
słowe, żeby centralne zarządy i zjednoczenia 
przejęły jak najprędzej przemysł na tych zie
miach.

Dotychczas mierzyliśmy działalność przemy
słu wykonaniem planu produkcji, podniesie
niem wydajności pracy, zmniejszeniem kosz
tów własnych, osiągnięciem rentowności, ale 
teraz nie będzie dyrektora, którego ja  się nie 
zapytam: co zrobiliście dla Ziem Zachodnich? 
I niech dyrektor który nic nie zrobił dla Ziem 
Zachodnich, nie przychodzi do mnie" mówi 
minister Minc. „Nie wystarczy przejąć, nie 
wystarczy zabezpieczyć — trzeba uruchomić. 
Dla uruchomienia wielkiego przemysłu potrze
ba od 300—400 tys. robotników. Stawiamy 
sobie realne zadanie na najbliższy rok — od 

- 100—150 tys. ludzi". Będzie to tylko wtedy 
realne, gdy dla ludzi tych przyjeżdżających 
z rodzinami będzie zapewniona aprowizacja 
i mieszkanie. Fakty jednak wskazują, że wa
runków tych Ziemie Zachodnie same zapewnić 
nie są w stanie.

„Nie. Będzie tu potrzebna wielka pomoc 
ceptrali i ta  pomoc będzie okazana (oklaski).

Po to, żeby tych ludzi osadzić, żeby ten prze
mysł uruchomić, trzeba skończyć z błędnym i 
fałszywym stanowiskiem szab-u w skali ogól- 
nopaństwowej.

Jest w Polsce wiele zarządów głównych i 
zjednoczeń, które chciałyby podreperować swo
je niezbyt kwitnące interesy kosztem Ziem Za
chodnich. Z tego nic nie będzie. Nikt na to nie 
pozwoli (oklaski). Te towary, które tu są, 
muszą rozejść się po całej Polsce — to jest ja 
sne i zrozumiałe, ale te pieniądze, które przyjdą 
za te towary, muszą być obrócone tylko i jedy
nie na Ziemie Zachodnie (oklaski).

Uczestnicy zjazdu będą mogli się zapoznać 
z okólnikiem Ministerstwa Przemysłu i Mini
sterstwa Skarbu w sprawie utworzenia fundu
szu inwestycyjno-obrotowego Ziem Zachodnich, 
Ideą tegó funduszu, to jest sprzedaż remanen
tów w całej Polsce po to, żeby uzyskać 1 mi
liard złotych dla uruchomienia tutejszego prze
mysłu. Są to nasze zadania na najbliższy rok. 
To jest wszystko do wykonania, o ile zostaną 
zwalczone ujemne objawy, które zarysowały 
się już teraz bardzo wyraźnie".

Takimi ujemnymi objawami jest przede 
wszystkim przekładanie osobistych indywidual
nych interesów ponad interesy państwowe, jak 
również spoczywanie na laurach i zadowolenie 
z siebie, przy małych jeszcze rezultatach. 
Trzecim ujemnym objawem są spory kompe
tencyjne.

„Można zrozumieć, że ludzie kłócą się tam, 
gdzie jest ciasno, gdzie nie ma miejsca, ale 
to jest nonsensem, — spory kompetencyjne tu
taj, gdzie tyle rzeczy czeka na ludzkie ręce 
i na robotę. Spory między przemysłem i za
rządami miejskimi o to, kto ma rządzić i jakim 
przedsiębiorstwem, a te przedsiębiorstwa jesz
cze leżą w gruzach.

Trzeba skończyć ze sporami kompetencyj
nymi, nie ma się o co kłócić. Chciałbym, żeby 
ludzie zrozumieli, że przemysł ogólnopaństwowy 
należy do Państwa, przemysł mały, do 50 ro
botników, do województwa i samorządów. 
Przedsiębiorstwa komunalne — do samorzą
dów". ' j

Poruszając następnie sprawę ludności nie
mieckiej min. Minc stwierdza, że „póki Niemcy 
znajdują się na tym terytorium, chleba darmo 
jeść nie będą. Muszą pracować". Zadaniem 
przemysłu jest wykorzystanie ich jako siły ro
boczej stosownie do kwalifikacji, traktując ich 
tak, by praca dała jak najlepsze wyniki.

Min. Minc podniósł również kwestię drobnego 
przemysłu i rzemiosła postanawiając, że'uregu- 
lowanie zagadnienia stosunku własności w tej 
dziedzinie jest zagadnieniem bardzo pilnym, 
ludzie bowiem muszą posiadać świadomość, że 
pracują na własnym.

Po omówieniu powyższych zagadnień na za
kończenie przemówienia min. Minc reasumując 
stwierdza, że „jeżeli potrafimy pracować w ra 
mach planu gospodarczego, jeżeli potrafimy 
przesiedlić tutaj za pomocą całego naszego 
aparatu 150 tys. ludzi, jeżeli zgromadzimy na 
cele uruchomienia przemysłu przez uczciwe, 
rozsądne i oszczędne sprzedawanie remanentów, 
1 miliard złotych, to dokonamy wielkich rze
czy i ten wielki, potężny dziejowy, historyczny, 
przełom, o którym mówiliśmy zostanie w życiu 
zrealizowany" (długotrwałe oklaski).

Jednofazowy zasiłek dla nauczycieli
Uchwały Rady Ministrów

Na posiedzeniu w dn. 29 sierpnia rb. Rada 
Ministrów powzięła uchwałę, na mocy której 
nauczycielstwu z uwagi na jego wyjątkowo 
ciężką sytuację finansową zostanie wypłacony 
jednorazowy zasiłek w wysokóści dwumiesięcz
nej pensji.

Rada Ministrów uchwaliła również zwiększe
nie kredytów rezerwowych o sumę 300 mil. zł 
w związku z przyznaniem Ministerstwu Odbu
dowy dodatkowych kredytów na okres od 
1 lipca do 30 września rb. Znaczna część tej 
sumy jest przeznaczona na cele odbudowy 
Stolicy.

Uchwalono dekret o'służbie wojskowej pod

oficerów zawodowych, regulujący sprawę kór- 
pusu podoficerów zawodowych Wojska Pol
skiego.

Poza tym uchwalono dekret o prawie osobo
wym, regulujący przepisy, dotyczące zdolności 
do działań prawnych oraz dekret o uznaniu za 
zmarłego, szczególnie ważny z uwagi na liczne 
skomplikowane wypadki, spowodowane skut
kami wojny.

Rada Ministrów przyjęła także uchwałę o 
ustaleniu 13 Dyrekcji Okręgowych Kolei Pań
stwowych w: Szczecinie, Poznaniu, Wrocławiu, 
Katowicach, Krakowie, Łodzi, Warszawie, Lu
blinie, Olsztynie i Gdańsku.

Na ziemiach Polski
KOŁOBRZEG

Rozpoczęto tu budowę latarni morskiej w 
formie pomnika poległych. Będzie to okrągła 
wieża w stylu baszt bizantyjskich wokół któ
rej plac ma być cmentarzem poległych w wal
kach o Kołobrzeg.

KARTUZY
W Kartuzach nastąpiło uroczyste otwarcie 

wystawy Kaszubskiej Sztuki Ludowej. Wysta
wa mieści się w lokalu tworzącego się MuzeiUm 
Kaszubskiego.

ZAMOŚĆ
W Zamościu została zorganizowana Szkoła 

Sztuk Zdobniczych oraz Teatr-Studio, którego 
kierownictwo objęła artystka Opery Warszaw
skiej Teod o zja  Ekonieczna.

KRAKÓW
Polskie Zakłady Garbarskie w Krakowie, 

jedna z największych garbarni w Europie za
kończyły prace nad odbudową i rozpoczęły 
produkcję skóry podeszwowej w ilości 10 ton 
dziennie.

KIELCE
Państwowa wytwórnia prochu w Kielcach 

od niedawna przestawiła swą produkcję na na
wozy sztuczne — mączkę fosforową. Dzienna 
produkcja wynosi około 10 ton.

WROCŁAW
W początkach września otwarta zostanie 

Opera pod kierownictwem artystycznym' prof. 
Syrytty i dyr. Drabika. Na otwarcie wysta
wiona będzie uroczyście opera „Halka" St. 
Moniuszki.
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Z b ro d n ia rz e  w o je n n i
W związku z mającym się odbyó w Noryry 

berdze procesem nad niemieckimi zbrodniarza0 
mi wojennymi „Rzeczpospolita“ wysnuwa na
stępujące wnioski:

Dzień, w którym generałowie, ministro- 
wie, przywódcy „narodu panów" zawisną 
na szubienicy, będzie wielkim i jedynym w 
swoim rodzaju dniem dla narodów całego 
świata. Po raz pierwszy bowiem w dziejach 
ludzkość zerwie z Systemem, w którym mo
ralność, w którym odpowiedzialność oso
bista za czyny, w którym prawo do prze
lewania krwi inaczej były interpretowane 
w stosunku do człowieka tóut court, w sto
sunku do robotnika, chłopa czy kupca, a 
inaczej w stosunku do możnych tego świata.

Zapowiedziana na październik rozprawa 
. sądowa przeciw przywódcom narodu nie
mieckiego, którzy doprowadzili do okru
cieństw minionej wojny, mieć będzie olbrzy
mie znaczenie wychowawcze. Będzie ona 
świadectwem, że odtąd świat cały, po raz 
pierwszy chyba w historii, jednomyślnie 
uznał, że prawo, że moralność, że normy 
etyczne jednakie są dla wszystkich. Że ka
żąc obecnie płacić wszystkim Niemcom, 1 
tym maluczkim również, za zbrodnie popeł
nione w czasie wojny, za zniszczenia i 
krzywdy, których ponad miarę wyrządzili* 
świat nie jest skłonny przebaczyć ludziom, 
którzy zbrodni cudzymi dokonywali rękoma. 
Historia z Wilhelmem nie powtórzy się o- 
becnie. Dygnitarze i wodzowie nie unikną 
odpowiedzialności.

Tiękny przykład
Chłopi śląscy masowo zadeklarowali ch.ęś 

oddania świadczeń rzeczowych z nowych zbio-. 
rów na rok 19Ó5U6 w terminach wcześniej
szych od wyznaczonych. „Życie Warszaioy(‘ po
święca temu faktowi artykuł wstępny:

Akcja świadczeń rzeczowych za rok bie
żący w sumarycznym przekroju — zamyka 
się wynikiem dodatnim. Tu i ówdzie były 
wprawdzie niedociągnięcia. Tu i ówdzie, 
jakieś małe ośrodki rolne, dając posłuch 
demagogicznym podszeptom wewnętrznych 
wrogów kraju, nie wywiązały się ze swych 
zobowiązań, nie zdały egzaminu z obywatel
skiego uświadomienia. Gdzieniegdzie usterki 
techniczne — transport, brak składów 
nie pozwoliły na osiągnięcie określonych 
liczbowo świadczeń.

Na ogół jednak wieś polska dała krajowi 
to, czego od niej żądał. Nie pomogła, i ni® 
pomoże, owa szeptana złowroga propagan
da, którą ponoć starają się uprawiać nawet 
niektórzy „ludowcy", łudzący się, że tym 
sobie zdobędą na wsi tanią popularność.

Najlepszym tego dowodem jest zresztą 
postawa chłopów śląskich. Tych chłopów, 
których zawzięty upór i wytrwałość stano
wi symbol niezłomności owej ziemi czarne
go, podglebnego bogactwa.

Śląsk pierwszy, przed paru miesiącami* 
pośpieszył z pomocą dźwigającej się z rui® 
Warszawie.

Śląsk pierwszy, teraz znów, zabrał głos —- 
nawołując do szybkiej i najpełniejszej re
alizacji świadczeń rzeczowych.

Głoś ten, głos ślązaka, patrioty polskiego* 
niechybnie popłynie donośnym echem po
przez wszystkie wsie polskie.

Wracajcie
Polacy pracujący w pensylwańskich kopal

niach. ujęgla w Stanach Zjednoczonych prze
siali górnikom w kraju braterskie pozdrowić' 
nie, kończące się słowami: „Pozdrawiamy Was 
— twórców nowej Polski, która napełnia nas 
dumą". Wziąwszy pod uwagę katastrofalny 
brak rąk do pracy w naszym górnictwie „Ka
rier Codzienny" wywodzi:

Potężna organizacja amerykańska pomo
cy — UNRRA postanowiła przysłać do Pol
ski wielkie maszyny górnicze, mogące uwie- 
lokrotnić produkcję naszych kopalń.

Któż sprawniej potrafiłby obchodzić si? 
z tymi. maszynami, kto stałby się -lepszy11’

> instruktorem naszych zteóg kopalnianych., 
kto zdołałby skuteczniej zmodernizować 
pracę pod ziemią, jak nie górnicy polscy, 
zatrudnieni w Ameryce? Niechaj pokaż? 
przywiązanie do starej ojczyzny czynem, 
nie tylko górnolotnym słowem. Niechaj P°“ 
wrócą do kraju zubożałego i wyludnionego- 
Zapewni ón im pracę i dobrobyt. Nie będzie 

.to z krzywdą dla wielkiej demokracji ame
rykańskiej, która ich przygarnęła. Prze' 
ciwnie, obawia się ona w tej chwili nad
miaru sił roboczych. Reemigracja będzie 
tam mile widziana.

A my górników z Pensylwanii i ze sta- 
' nów sąsiednich powitamy z radością i za

chwytem, jako ludzi śpieszących na służb? 
Rzeczypospolitej w potrzebie. J. J.

Przykład godny naśladowania
Kierownik firmy Molenda — skład bławatów. 

Gdańska 11, ob. Edward Kwiatkowski, sam 
świadek „Krwawej niedzieli" złożył w imie
niu tejże firny  na sieroty po pomordowanych 
przez bandy hitlerowskie kwotę 500 zł.
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Bydgoszcz w  cieniu swastyki
Ranek 1 września 1939 r. niczym nie różnił 

się od poprzednich dni życia codziennego. Wysz
liśmy do pracy, jak zwykle, nieświadomi bu
rzy, która rozpętała się u granic Polski o świ
cie. — Tymczasem w redakcji już nastrój go
rączkowy. Powtarza się, nerwowo wypowia
dane słowo': wojna. Niezrozumiały zakaz 
władz i cenzora nie pozwala jednak na wydanie 
dodatku na-Zwyczajnego. „Nie należy niepokoić 
opinii publicznej..." Wobec skąpych wiado
mości podawranych przez Polskie Radio, nasta
wiamy Berlin. Przemówienie „fiihrera" odsła
nia całą prawdę i bezwzględność walki na 
śmierć i życie. Następuje krótka konferencji 
i wreszcie po licznych telefonach otrzymujemy 
ze starostwa zgodę na wydanie numeru gaze
ty z orędziem Prezydenta R. P. Mościckiego 
o wybuchu jiziałań wojennych między Polską 
a Niemcami. Zanim dnia tego ruszyła maszyna 
rotacyjna, usłyszeliśmy dwa dalekie wybuchy. 
To pierwsze bomby niemieckie spadły na lotni
sko...

Sobota, 2 września jest dniem jeszcze bar
dziej gorączkowym. Do Bydgoszczy ściągają 
pierwsi uciekinierzy z pogranicza, przynosząc 
wiadomości o zajęciu kilku miast. Są inne, ra
dośniejsze wiadomości o wkroczeniu wojsk pol
skich'do Gdańska i Prus Wschodnich, o are
sztowaniu gauleitera-piekarza Forstera.

Tymczasem o godz. 11-ej donośny głos sy
reny odrywa nas. od pracy. W chwili, gdy 
schodzimy do piwnicy, eskadra „stukasów" 
przelatuje nad drukarnią. Po chwili słychać 
silne detonacje. Na ulicy policja aresztuje 
pierwszego dywersanta, który chciał rzucić gra
nat pod samochód wojskowy. Kiedy w południe 
wychodzimy na miasto z gotowym numerem 
gazety, pali się ekspedycja towarowa, pali się 
na dworcu. Oglądamy pierwsze gruzy, pierwsze 
trupy... A było ich dużo, bo syrena była spóź
niona, a właśnie na dworcu rozmieszczano w 
jiociągach przeznaczone do ewakuacji rodzi - 

' ny wojskowych i urzędników państwowych. Na 
widok masakry, ludność z dzielnic, położonych 
wzdłuż toru kolejowego rozpoczęła masową wę
drówkę na Bielawki i na drugą stronę Brdy, 
na Wilczak i Szwederowo. Aby dalej od miej
sca śmierci-.

W nocy nastąpił drugi nalot. Samoloty prze
leciały nad miastem w stronę Fordonu. W ci
szy pięknej, a jednak strasznej w swej grozie 
nocy wrześniowej usłyszeliśmy głuche deto- 

• nacje. To most na Wiśle i cegielnia w For
donie...

Tej nocy już nikt nie zmrużył oka. Ulicami 
sunęły wozy wojskowe. Za nimi miarowy krok 
wybijały maszerujące kolumny wojska... Pod
chodzimy do okna. To nasi. Cofają się... Wszy
scy mamy łzy w oczach. Czyż to możliwe? Czyż
by Bóg nie dał nam zwycięstwa? Tak przecież 
wierzyliśmy w nie, tak przekonani byliśmy do 
głębi ó skuteczności naszej obrony!

Za chwilę mija nas nastepnb kolumna, po
tem trzecia i czwarta, częściowo już bez bro
ni, w nieładzie. Pytają o drogę do Inowrocła- 
wuŁw

Rano, w osławioną „krwawą niedzielę" ra 
dio warszawskie oznajmia ku naszemu prze
rażeniu: „Zmuszeni byliśmy oddać Bydgoszcz". 
W mig rozchodzi się plotka, że za dwie godzi
ny Niemcy będą w Bydgoszczy. Decydujemy

Bursa rzemieślnicza w Bydgoszczy
W nowej konfiguracji geograficzno-państwo- 

Wej miasto Bydgoszcz tworzy ważny ośrodek 
gospodarczo-kulturalny dla Pomorza i świeżo 
odzyskanych ziem zachodnich. Doniosłość te
go zagadnienia ocenia rzemiosło, przemysł i 
kupiectwo. Na kilku z rządu posiedzeniach rze
miosła w Pom. Izbie Rzemieślniczej w Byd
goszczy rozważano zagadnienia dostosowania 
się do nowych potrzeb. Dąży sią przede 
wszystkim do udostępnienia młodzieży wiej
skiej i niezamożnej młodzieży robotniczej 
możności kształcenia się w rzemiośle, prze
myśle i handlu. Ażeby sprawę tę pchnąć na 
realne tory uchwalono ostatnio utworzenie 
Tow. Opieki nad Uczniami. Towarzystwo to 
odraza przystąpiło do akcji I od pierwszego 
Września br. uruchamia m. in. bursę dla mło
dzieży pozamiejscowej, pragnącej kształcić się 
w Bydgoszczy. Bursa mieścić się będzie w do
mu przy ul. Wały Jagiellońskie 11. W sprawie 
tej wyczerpujących infonnacyj udziela Pom. 
Izba Rzemieślnicza, przy ul. Jagiellońskiej 32. 
Tam też przyjmuje się zgłoszenia napływają
cej z prowincji młodzieży, (ki-)

SlhRlRłEfWO W FUS
Na terenie Piły zorganizowano 2 szkoły po

wszechne, 1 gimnazjum, 1 szkołę gospodarstwa 
domowego, kursy dokształcające oraz 2 przed
szkola. Dla sześciu oddziałów szkoły powszech
nej są na miejscu podręczniki szkolne. Na te
renie ‘ szkoły zostały zabezpieczone pomoce 
szkolne o wartości około 3 milionów zł.

Dzieci szkoły powszechnej urządziły z okazji 
rakończenia roku szkolnego przedstawienie, z 
dochodu którego 1000 zl zostało przeznaczone 
aa PCK.

się szybko: młodzież musi uchodzić. Do War
szawy! Może nareszcie wcielą wszystkich o- 
chotników. Tak ich dużo, tak bardzo dużo... 
Rwą się do walki. Chcieliby zapobiec kata
strofie, proszą o broń—

Za młodymi rozpoczyna się masowa uciecz
ka mieszkańców. Tymczasem około godziny 10- 
tej przed południem rozlegają się pierwsze 
strzały. To Niemcy rozpoczęli podstępną walkę 
z ukrycia, ostrzeliwując wycofujące się oddzia
ły wojsk.

Nie będę tu opisywać dobrze znanych wypad
ków tej niedzieli i nast. poniedziałku, kiedy nie 
sposób było wyjść jia ulicę. Strzały nie usta
wały nawet z nadejściem zmroku. W ponie
działek już nie było w mieście żadnej władzy, 
nie było policji. W ehaosie czujemy się opusz
czeni, zdani na łaskę...

• Po stosunkowo spokojnej nocy z poniedział
ku na -wtorek, około godziny 8-ej rano, gwał
towne strzały zmuszają nas na nowo do zejścia

do piwnicy. Po godzinie słychać z ulicy wrza
skliwy głos: „Halt, Hande hoch! Du feiger 
Hund!" (Stój, ręce do góry, ty tchórzliwy 
psie). — Wreszcie strzały ustają, słychać tu r
kot pierwszych niemieckich motocykli po bru
ku. Wychodzimy do mieszkań i z poza okien 
widzimy, jak kilku Niemców z naszej ulicy 
wita swoich „oswobodzicieli".

Nie sposób opisać naszych uczuć, gniewu, 
upokorzenia, rozgoryczenia i bezsilnej rozpa
czy... Nikt z nas nie przypuszczał, aby Byd
goszcz już w piątym dniu działań wojennych 
znalazła się w rękach znienawidzonych Krzy
żaków. Kiedy reszta kraju jeszcze borykała się 
z wi-ogiem, kiedy tam byli jeszcze wolni Pola
cy, Bydgoszcz już krwawiła. Zapełniły się ko
szary przy ul. Gdańskiej, zapełniły więzienia. 
Szalało gestapo...

5 wrzesień 1939 r. stał się początkiem pięć 
i pół letniej męki Bydgoszczy.

Fr. Andrys.

Nowe filmy zagraniczni na ekranach Polski
Każdy widz kinowy marzy o nowym filmie 

zagranicznym, ma już dosyć starych polskich 
pogrobowców w rodzaju „Jadzi", „Pawła i 
Gawła" czy innych „Strachów". Dotychczas im
portowano do Polski tylko filmy sowieckie, 
a z amerykańskich, francuskich i angielskich — 
„odgrzewano” obrazy przedwojenne, znalezione 
w lamusach „archiwów" niemieckich w kraju.

Taki stan rzeczy ulegnie obecnie zmianie: 
Przedstawiciele „Filmu Polskiego" wyjeżdżają 
do Paryża i Londynu w celu nawiązania bezpo
średniego kontaktu z ośrodkami produkcji fil
mowej w Anglii i Francji. Ustalone zostaną 
również zasady obrotu filmowego miedzy tymi 
państwami a Polską oraz. dokonany wybór fil
mów, które zostaną zakupione i sprowadzone 
do Polski.

Z nowych filmów sowieckich zobaczymy na 
naszych ekranach sfilmowaną operę fantastycz
ną Czajkowskiego „Trzewiczki", osnutą na tle 
powieści Gogola oraz „Kurhan Malachowski",- 
będący apoteozą heroicznej obrony Sewasto
pola w roku 1942. Bohaterem filmu jest tu mia
sto i wszyscy jego obrońcy.

Wysoką ocenę w prasie angielskiej uzyskał 
krótkometrażowy film kompozycyjny pt. „Kul- 
turtraegerzy”, nakręcony w Londynie przez 
twórców polskich filmów awangardowych Ste
fana i Franciszka Themmerśonów. Krótkome
trażówka przedstawia okrucieństwa niemieckie 
na ziemiach okupowanych i unaocznia zakła
maną politykę hitlerowskich „pionierów kul
tury". (Kj.)

W ąbrzeźno id zie  naprzód
Uroczo między trzema jeziorami położone 

miasteczko Wąbrzeźno wróciło, po okresie sta
gnacji, do normalnegó życia. W urzędach na
wal pracy; firmy prywatne nie skarżą się na 
brak zamówień; sklepy estetycznie urządzone 
wabią przechodniów bogato urządzonymi wy
stawami. Ceny artykułów spożywczych niższe, 
aniżeli w innych miastach. Nowo przybywają
cych dziwi duża ilość sklepów komisowych 
oraz wysokie w nich ceny, za rzeczy mocno 
używane.

Ulice czyste, ruch, szczególnie wieczorami, 
duży. Dzięki staraniom pow. biura Informacji 
i Propagapdy odbywają się w mieście koncer
ty 1 rewie, licznie uczęszczane przez stęsknio
ną za muzyką i zdrowym polskim humorem 
publiczność. Czynne jest poza tym kino.

Jak każde inne miasto, ma i Wąbrzeźno swo
je bolączki. Jedna z nich to brak mieszkań.

W  trosce o m łod zież  w iejską
Sprawę kształcenia młodzieży, państwo po

stawiło jasno i wyraźnie: Nie ma, ograniczeń 
wstępu do szkół; nauka jest bezpłatna. Pełne 
za to uznanie należy się naszym władzom ze 
strony społeczeństwa, szczególnie tych warstw, 
którym postanowienie takie rozwiązuje gló- 
wny problem życiowy młodego pokolenia: wy
kształcenie młodzieży i przysposobienie jej do 
życia. Jednakże mimo otwartych podwoi 
szkół, liczne rzesze młodzieży, mirrio życzenia 
i najszczerszej chęci uczenia się, progów tych 
przekroczyć nie są w stanie. Odnosi się to 
zwłaszcza do młodzieży wiejskiej i mało
miasteczkowej, posiadającej uzdolnienia i pra
gnącej po ukończeniu szkoły powszechnej ko
rzystać z dalszych studiów w większych mia- 
stach. Ta kategoria młodzieży, niestety, nie 
jest w stanie wykorzystać dobrodziejstw bez
płatnej nauki, gdyż na przeszkodzie do tego 
stoją trudności — utrzymywania jej w mieście 
w okresie roku szkolnego.

Zagadnienie utrzymania się poza domem ro
dzinnym nie absorbuje młodzieży miast, po
siadających szkoły średnie i zawodowe. Prze
ważnie młodzież wiejska radzi sobie dojazdami 
tam codziennie autobusem lub rowerem. Wię
kszość jednak młodzieży prowincjonalnej, chcąc 
korzystać z nauki w szkołach, musi zamiesz
kiwać w mieście. A wiadomą jest rzeczą jak 
trudne są warunki mieszkaniowe w miastach. 
Nie wiele jest zakładów naukowych, które po
mieścić mogą garnącą się do nauki młodzież 
wiejską. Tylko garstka może tam znaleźć dla

siebie pomieszczenie; olbrzymia większość nie 
ma w miastach przytuliska.

Niejednokrotnie można spotkać w miastach 
uczniów przybywających z dalekich zakątków 
wiejskich. Z im tylko znanym wysiłkiem po
siedli oni pewien ątopień wiedzy. Po udanym 
egzaminie wstępnym pragną oni kształcić się 
dalej. Pragnieniom tym nie mogą uczynić za
dość bez dachu nad głową. Dla tej młodzieży 
nie ma drogi naprzód. Pozostaje im droga 
powrotna do rodzinnej wsi i do ojcowskiej 
chaty.

Nie możemy do tego dopuścić!
Należy pomóc tej młodzieży ułatwiając jej 

pobyt v miastach.-

Ża mało dziś jest burs i internatów w sto- 
sunku do liczby potrzebujących. Paląca ko- 
nieczność wymaga, by zwiększyć liczbę schro
nisk dla uczącej się młodzieży. Niech spra
wą tą zajmą się nie tylko same zakłady nau
kowe, lecz cale społeczeństwo za pośrednictwem 
licznych organizacji, które pojmując sprawę 
należycie, mogłyby wiele tutaj zdziałać. Przy 
dobrej woli nie jest to zadanie ponad miarę 
trudne. Trzeba by stworzyć patronaty między, 
organizacyjne, które zajęłyby się organizacja 
pożądanych placówek i schronisk. Szczegół- 
ne pole działania mają tu organizacje wiejski- 
bez względu na charakter i cele ich działalności.’

Sprawa jest wielkiej doniosłości. Idzie o 
stworzenie warunków kształcenia młodzieży, 
po której tak wiele obiecuje sobie naród i 
państwo.

M. Jakubowski

P olsk i kościół na Ziemiach Zachodnich
Dekretem ks. Kardynała Augusta Hlonda

powstaje na ziemiach zachodnich pięć Admini
stracji Apostolskich z polskimi zarządcami na 
czele.

Diecezją warmińską z siedzibą w Olsztynie 
zarządzać będzie ks. dr Teodor Bensch; die
cezją chełmińską i gdańską z siedzibą w Pel
plinie ks. dr Andrzej Wronka; Pomorzem Za
chodnim i ziemią Lubuską z siedzibą w Go-

rzowie ks. dr Edmund Nowicki; Śląskiem Doi- 
nym z siedzibą w Wrocławiu ks. dr Karol Mi- 
lik; Śląskiem Opolskim z siedzibą w Opolu, 
ks. dr Bolesław Kominek.

W ten sposób wygasa na ziemiach przyłą
czonych niemiecka władza kościelna a nowo- 
mianowani wikariusze apostolscy z prawami 
biskupów diecezjalnych organizują na nich 
polskie życie kościelne.

tjrcj won nie.ictorycn Kupców m. ayagoszczy. 
jących niektórych kupców miasta Bydgoszczy. 
Publiczność z cierpliwością godną uznania 
toleruje nonszalancką obsługę w sklepach 
sprzedających artykuły żywnościowe na przy
dział.'., z rezygnacją spożywając gliniasty Chleb 
kartkowy. Jednakże są wypadki, których nic 
można pominąć milczeniem.

W jednej z cukierni bydgoskich sprzedają
cych chleb na kartki przy ul. Jagiellońskiej, 
pracownik schroniska Opieki Społecznej na 
Bielawkaeh chciał wykupić chleb na dwie 
kartki, zarejestrowane w tymże sklepie i od
dane mu do dyspozycji. Posiadaczka kartek, 
uwzględniając trudności związane z jednora
zowym odebraniem, iciększej ilaści (20 kg) 
chleba, porozumiała się uprzednio z kierow
niczką sklepu, w drodze laski uzyskując za
pewnienie, że funkcjonariusz Opieki Społecz
nej chleb otrzyma.

Wydałoby się, że sprawa jest prosta i przy 
odrobinie dęb rej woli i zrozumienia można ją 
załatwić. Jednakie stało się inaczej. Następne
go dnia kierowniczka sklepu była nieobecna, a 
mąż je j kategorycznie odmówił wydania chle
ba, tłumacząc się niedostatecznymi przydzia
łami mąki. Wszelkie usiłowania załatwienia 
sprawy z uwzględnieniem trudności, na jakie 
napotyka sklep — spotkały się z odmową. Kie
rownik z gniewem oświadczył, iż zrobi użytek 
z tych nieuzasadnionych żądań.

Takie stanowisko jest godne potępienia. 
Kupcy bydgoscy może nigdy nie byli głodni, 
lub zapomnieli już jak ciężko jest żyć nic ma
jąc pod dostatkiem chleba. K. W.

S odma „Środa literacka"
Klub Literacko - Artystyczny programem 

swych imprez stara się objąć całokształt aktu
alnych zagadnień literackich i kulturalnych. 
To też mimo pewnych tradycyjnych już ram, 
których celem jest zbliżenie słuchaczy do pre
legenta lub do tematu, „środy literackie" po
siadają zawsze urok świeżości i nowości. Dzieje 
się to nawet wtedy, gdy — jak ostatnio — wie
czór poświęcony był twórczości pisarza obcego 
i niemal już klasycznego.

Umieszczenie Balzaca na afiszu Klubu Lite- 
racko-Artystycznego nie było podyktowane sa
mą tylko chęcią wykorzystania czy uczczenia 
95 rocznicy śmierci tego pisarza. Balzac — 
mistrz realizmu i ojciec ogromnej galerii no
wych często w literaturze typów ludzkich, był 
jednocześnie kronikarzem i komentatorem 
współczesnych sobie przemian społecznych, 
które — możnaby powiedzieć — a fresco przy
oblekał w kształt artystyczny. Dziś, gdy lite
ratura pragnie zgłębić nurt współczesności, by 
z niej z kolei wyprowadzić nowe prądy, lub 
przynajmniej kierunek tych prądów, mogą
cych stworzyć dodatnie wartości w naszej kul
turze, Balzac był przykładem godnym przy
pomnienia i trafnie dobranym.

Również szczęśliwą myślą było poświęcenie 
części programu Boyowi-żeleńskiemu, nie
doścignionemu tłumaczowi literatury francu
skiej, a przede wszystkim twórczości Balzaca. 
W swym wszechstronnym i z wielką żywością 
wyrazu wypowiedzianym essayu prof. dr Pie7 
chocki słusznie więc podkreślił, że tylko dzięki 
talentowi takich pisarzy jak Boy-Żeleński bez
cenne nieraz skarby literatury światowej — 
światowej kulturze bywają, przyswajane i jej 
rzeczywiście służą.

Mgr Dzienisiuk okazał się jako krytyk i po
pularyzator literatury, siłą na naszym terenie 
nad wyraz wartościową. Na uwagę zasługują, 
prócz wnikliwości jego wywodów, pracowitość 
i sumienność w opracowaniu tematu, oraz u- 
miejętność podmalowania tła współczesnego. 
Takie np. spostrzeżenie, że wielkość danej epo
ki _ stwarza dzieło przerastające nawet miarę 
i indywidualność twórcy, warte było zanoto
wania.

Rzetelnie przygotowane recytacje ob. Waś- 
kiewiozówny i Waśkowskiej były dobrym 
sprawdzianem aktualnej Wartości i jakości 
prozy Balzaca, jak i odtwórczego geniuszu 
Boya-żeleńskiego. Fragmenty wybrano wpraw
dzie przydługie, przykuły one jednak uwagę 
słuchaczy. Przepełniająca salę publiczność 
bydgoska dała jeszcze raz dowód wysokiego 
poziomu kulturalnego. ' Al. Kow.

Uruchomienie dalszych linii 
kchfowych

BYDGOSZCZ (Polpress). Pomorska Dyrekcja 
PKP w Bydgoszczy z chwilą oficjalnego przeję
cia kolejnictwa' skierowała swe wysiłki ku 
natychmiastowemu uruchomieniu niewykorzy
stanych dotąd linii kolejowych dla ruchu we
wnętrznego. Dnia 24 sierpnia br. nastąpiło 
otwarcie linii Terespol—Swiecie, dnia 25. 8. 
otwarta została linia Grudziądz—Jabłonowo. 
Dnia 2 września rozpocznie się normalny ruch 
na odcinku Brodnica—Działdowo. Z tym dniem 
uruchomi się również linię Tama Brodzka— 
.Nowe Miasto—Zajączkowo Lubawskie. Linia 
Kumatowo—Grudziądz—Toruń oddana będzie 
dla ruchu pasażerskiego po odbudowaniu 4 km 
uszkodzonego odcinku, z dniem 10 września br. 
Prace nad przekuciem linii poszerzanej Pa li
mę o szerokości normalnej pa odcinku Brodni
ca— Jabionowo oraz Chełmża—Mełno są w to
ku. Stacja Zajączkowo Lubawskie—Lubawa 
po połączeniu skrzyżowania-otrzyma również 
w najbliższym terminie komunikację stałą.

Nowa komisja mieszkaniowa stara się jednak 
zwalczyć wszystkie trudności i przyjść ludno
ści z pomocą. Druga bolączka — to brak po
łączenia z Toruniem i Bydgoszczą. Jak dotąd 
dojechać można do Torunia jedynie transpor
tami wojskowymi. Komunikacji osobowej jesz
cze nie ma. Jest nadzieja, że wkrótce dyrekcja 
kolei otworzy ruch pasażerski na linii Toruń— 
Kowalewo — Jabłonowo. Byłoby to dużą ulgą 
dla interesantów udających się do urzędów 
wojewódzkich

Życie polityczne skupia się w PPR i PPS. 
Dwie te partie wykazują największą żywotność 
w mieście.

Reasumując, stwierdzić należy, że miasto, 
pomimo braku dojazdu i warunków powojen
nych, idzie z życiem naprzód.

E. O.
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Początek ro ku  szko lnego
W szkołach średnich ogólno-ksztalcących

I Państwowe Liceum i Gimnazjum Męskie 
przy ul. Sowińskiego, II Państwowe Gim
nazjum Żeńskie, ul. Bernardyńska 6 oraz Miej
skie Liceum i Gimnazjum Męskie i żeńskie, 
ul. Staszyca 4 ogłaszają co następuje: Rok 
szkolny 1945/46 rozpoczyna się dn, 4 września 
r. b. W tym dniu o godz. 8.30 młodzież zbierze 
się na dziedzińcach swoich zakładów celem u- 
dania się na nabożeństwo.

Po nabożeństwie kandydaci do I klasy lice
alnej zgłoszą się do odpowiednich zakładów 
celem przedłożenia swych świadectw i doko
nania zapisu i to na wydział humanistyczny 
w I Państw. Liceum i Gimnazjum, na wydzia
ły matematyczno-fizycz. oraz biologiczny w 
Miejskim Liceum i Gimnazjum. Zajęcia szkol
ne w II Państw. Gimnazjum Żeńskim i Miej
skim Liceum i Gimnazjum (Staszyca 4) roz
poczną się dn, 5 września o godz. 8-ej. Kan
dydaci do wszystkich klas gimnazjalnych i I kl. 
liceum zgłoszą się do egzaminu w tym dniu 
o godz. 11-ej. Zajęcia szkolne w I Państw. Li
ceum i Gimnazjum rozpoczną się dn. 5 wrze
śnia o godz. 16ej, egzamina o godz. 17-ej.

Zwraca się uwagę, że wszyscy uczniowie obo
wiązani są stawić się dnia 5 września w swo
ich szkołach w przeciwnym razie zostaną skre
śleni z listy uczniów. W razie choroby lub in
nych ważnych przyczyn usprawiedliwiających 
nieobecność ucznia ' opieka domowa powinna 
ustnie lub pisemnie zgłosić to w sekretariacie 
szkoły. Kandydaci do egzaminów winny przy
nieść z sobą 2 arkusze papieru formatu kan
celaryjnego, pióro i atrament.

Zgłoszenia nowych kandydatów po dniu 3-im 
września przyjmowane nie będą.

Artyści w ileńscy  w  Bydgoszczy
31 ub. m. i I bm. występował w Bydgoszczy 

w sali „Strzelnicy" zespół artystów wileńskich 
z urozmaiconym programem rewiowym. Skecze, 
pieśni i tańce w ukladzip reżysera Ciesielskiego 
tworzyły całość widowiska starannie opracowa
ną, stojącą na wysokim poziomie artystycz- 
a jednocześnie lekką, nie nużącą i pełną humoru.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje „Ballada 
o pchłę" w wykonaniu Koszeli. Piękny bary
ton, opanowana technika śpiewu i ciekawa, 
inteligentna interpretacja wywoływały spon
taniczne oklaski. Ewolucje taneczne pary: Mar- 
tówna-Ciesielski, odznaczały się rozmaitością 
tematów tanecznych i dolną technika. Jedyne, 
co można zarzucić tancerzom — to brak mimiki

twarzy, tak bardzo pogłębiającej wyraz pla
styczny tańca.

Pieśni wykonane przez utalentowaną śpie
waczkę Rogozińską wzbudziły ogólne uznanie. 
Humor i werwę, wniosły do rewii występy 
Grygalanki. kw.

Dwa występu Lucyny Szczenańskiei
Po wielkich sukcesach artystycznych- przy

jeżdża do nas ta fenomenalna śpiewaczka, któ
rej występy wie wszystkich miastach cieszyły 
się oszałamiającym powodzeniem. Występów 
słowika Warszawy oczekują wszędzie z nie
cierpliwością. Artystkę usłyszymy w przebo
jowym repertuarze przygotowanym częściowo 
specjalnie dla Bydgoszczy. Świttny pieśniarz 
i piosenkarz Zbigniew Rawicz w swoim reper
tuarze, oraz Czesław Kaczyński znakomity 
pianista-wirtuoz, dopełniają prawdziwie wy
bitnej całości artystycznej. Występy odbędą 
się w kinie „Pomorzanin" we wtorek 4 i w 
środę 5 września o godz. 19.15. Przedsprzedaż 
biletów w Orbisie.

— Zawiadamia się, że na terenie okręgu 
bydgoskiego działają jednostki saperów Woj
ska Polskiego, 'zajętych rozładowywaniem min 
i pocisków artyleryjskich. W związku z tym 
wzywa się obywateli do podporządkowania się 
lokalnym rozporządzeniom jednostek minier- 
skich.

— Zebranie organizacyjne cechu samochodo
wego odbędzie się w środę 5 września o godz. 
18-tej w Domu Rzemieślniczym, ul. Jagielloń
ska 32. *

— Egzaminy wstępne do: liceum handlowe
go odbędą się w poniedziałek 3 września o 
godz. '8-mej przy ul. Jagiellońskiej 34; do gim
nazjum kupieckiego we wtorek 4 września o 
godz. 8-mej w gmachu szkolnym przy ul. No
wodworskiej 58.

—- Wystawa malarska „Warszawa dziś" Sta
nisława Poznańskiego. Staraniem Wydziału 
Polit.-Wychowawczego Komendy Wojew. Mi
licji Obywatelskiej w Bydgoszczy zostanie dnia 
3 września 45 r., o godz. 16-tej w budynku kor
tów tenisowych przy ulicy Zamojskiego otwar
ta wystawa pt. „Warszawa dziś" art. malarza 
Poznańskiego Stanisława z Warszawy.

Czas trwania wystawy do dnia 7. 9. 1945 
w godzinach 14—19. Wstęp wolny.

— Wydział pedagogiczny RTPD zawiadamia 
śe zapisy do przedszkoli w Bydgoszczy Tozpo-

czynają się z dniem 4 bm. od godz. I ł—13 co
dziennie w kancelariach lokali przedszkolnych.

Z e  s p o t h i
Walny zjazd działaczy sportowych 

w Bydgoszczy
26 ub. m. w sali Domu Rzemieślniczego w 

Bydgoszczy odbyło się wałne zebranie delega
tów klubów piłkarskich ha Pomorzu, na którym 
wznowiono przerwaną przed sześciu laty dzia
łalność Pomorskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej. Sejmik sportowy zagaił długo
letni, zasłużony prezes Pom. OZPN, por. Zy
gmunt Kochański. Pamięć pomordowanych 
przez Niemców sportowców Pomorza Uczczono 
powstaniem z miejsc i chwilą milczenia.

Władze walnego zebrania ukonstytuowały 
się następująco: ob. Stefanowicz (Bydgoszcz) 
jako przewodniczący, ob. Rogowski (Toruń) 
i ob. Hajee (Grudziądz) — ławnicy. Sekreta
rzem wybrany został ob. Dąbrowski z Byd
goszczy.

żywą dyskusję wywołał wniosek Milicyjnego 
KS z Bydgoszczy w brzmieniu następującym:

„Wyklucza się od możności przynależenia 
do Związku i występowania w barwach klu
bów polskich tych wszystkich zawodników, 
którzy w czasie okupacji grali w barwach nie
mieckich zbrodniarzy i tych wszystkich zawod
ników, którzy nosili zbrodnicze mundury nie
mieckiego wojska lub hitlerowskiej partii, z 
wszelkimi jej przybudówkami w postaci od
działów ochronnych, szturmowych, motorowych, 
służby pracy itp. Poczucie godności narodowej 
prawdziwych Polaków bie pozwała im grywać 
razem z tymi, którzy w czasie wielkiej próby 
charakterów o godności tej nie pamiętali".

Słuszny ten wniosek został przez walne 
zgromadzenie uchwalony. Tym samym wszyst
kie boiska piłkarskie na Pomorzu zostały raz 
na zawsze dla wszelkiego autoramentu pa
chołków niemieckich zamknięte.

Po przedyskutowaniu i uchwaleniu szeregu 
wniosków sportowo-organizacyjnych zebranie 
przystąpiło do wyboru, nowych władz OZPN. 
Do zarządu weszli: prezes — ob. Zygmunt Ko
chański, I. wiceprezes — ob. Stanisław Leh
mann, II. wiceprezes — ob. Włosek, sekretarz 
— ob. Zieliński, skarbnik — ob. Kotlarek, ka
pitan sportowy — ob. Fr. Nogaj, referent wy
szkoleniowy — zostanie dokooptowany przez 
zarząd — referent statutowy — ob. Hausner, 
referent prasowy — ób. red. Kołodziejczyk, 
wydział gier i dyscypliny ob. Gołe jako prze
wodniczący, ob. Zwierzyeki, Bajgrowski, Dą
browski, Piątkowski, Rogowski i Markuszew-

ski — członkowie. Komisja Rewizyjna: prze
wodniczący — ob. Stefanowicz, członkowie — 
ob. Skotnicki, Osiński, Zajdler i Domkę.

Wydział spraw sędziowskich — przewodni
czący ob. Przybysz.

W ostatnim punkcie porządku obrad podano 
do wiadomości, że dzień 9 września jest dniem 
PZPN. W dniu tym wszelkie zawody odbywać 
się będą na rzecz związku, (kj.)

M o c n e  d « i n r i |  a jp ic fc

Dziś dyżurują:
Apteka „Pod Łabędziem”, Gdańska 5.
Apteka „Pod Lwem”, Grunwaldzka 37.
Apteka „Pod Niedźwiedziem”, Niedźwiedzi* 

nr 11.

(S e a t r
Dziś w Teatrze Polskim przy uł. Gdańskiej 

68 w ramach uroczystości w związku z t. zw. 
„krwawą niedzielą", gościnny występ Włady
sława Surzyńskiego pt. „Od Cyda do żołnierza 
polskiego".

Początek punktualnie o godz 16-tej. Kasa 
teatru czynna od godz. 10—12 i od 14— 18-iej.

W poniedziałek w Teatrze Polskim przy ul 
Gdańskiej 68 Akademia żałobna. Początek 
punktualnie o godz. 18.30.

DZIŚ W NIEDZIELĄ, 2. 9, KINA 
NIECZYNNE

Program, Rozgłośni Pomorskie]
na niedzielę 2 września 1945 r.

Bydgoszcz na fali 284 m
8.00 Wiadomości miejscowe i komunikaty o 

uroczystości krwawej bydgoskiej niedzieli, od
czytanie programu na dzień bieżący. 8.10 Mu
zyka organowa z płyt. Przerwa, 10.00 Transmi-' 
sja nabożeństwa żałobnego z miejsca kaźni na 
Starym Rynku oraz przemówień. 13.00 Marsz 
żałobny Fr. Chopina z płyt. 15.00 Recital for
tepianowy Zofii Żukowskiej — utwory Ró
życki, Chopin, Paderewski i Moniuszko. 15.30 
Kwadrans literacki. 15.45 Przegląd prasy. 15.50 
Felieton pt. „Początek września 39 r.“ z To
runia. 16.00 Muzyka kameralna z p ły t 17.00 
Reportaż fragmentów uroczystości żałobnych 
w Potulicach (nagrane na płytach dźwięko
wych). 17.20 Muzyka symfoniczna z płyt- 
Przerwa. 19.40 Dziennik wieczorny — Trans
misja z Warszawy. 19J55 Muzyka z płyt — To
ruń. 20.45 Sprawozdanie z przebiegu uroczy
stości * Bydgoszczy. 20.55 Program na dzień 
następny — Hymn.

W  <łnla 31. 8. b r . o  godz. 22,00 zm arła  j>o kró tk ich
lecz ciężkich c ierp ien iach , nas za  tro sk liw a , nigdy n ie  zapom niana 
m am usia, te śc io w a  i bab c ia

i . p.Małgorzata Kowalska
przeżywszy la t  50 -

W nieutulonym smutku pogrążone

dzieci
Bydgoszcz, d n ia  1 w rześn ia  1945 r.

C ieszkow skiego 22

Pogrzeb  odbędz ie  st* w  pon iedzia łek , dn ia 3. 9. b r . o  g . 17,45 
kaplicy  c m e n ta rz a  now o-farnego.

Po długich I c^ ik rch  c ie rp ie 
niach, przeżywszy la t 57, zm arł 
nasz najukochańszy m ąż, ojciec, 
te ść  i dziadek

Teofil Szmeiier
o czym zaw iadam iają  pogrążeni 
w głębokim  sm utku

ima, diieti, ii?f, ran ek , 
siostry i itfoisi

Pogrzeb  odbędz ie  się w  n ie 
d z i e l  dn. 2, bm-, o  godz. 17,30 
w kostn icy  cm en ta rza  N ow ofar-
nego.

„KREMAIIN"
mmmmmmmmmMmamaommmmamoM

niezrównanej jakości

pasła do obuwia

Zebranie starszych cechu 
rszystkich branż odbędzie się 
ire wtorek 4 września 1945, 
[odz. 17-ta w Domu Rzemieślni- 
zym przy Jagiellońskiej nr 32 
Jprasza się o niezawodne przy- 
,ycie. — Izba Rzemieślnicza.

Wolne posady

Maszynistkę — urzędniczkę, 
urzędnika oraz dwóch robotni
ków zatrudnię. Zgłoszenia Swię- 
tojańska 13 m. 4, godz. 16—18.

Towarzystwo Budowy Dróg, 
St. Rynek t, przyjmie natych
miast rutynowanego maszynistę 
na wał parowy. (1343

Chemiczno-techniczno

Fabryka
Bydgoszcz

Biurową praktykantkę z do
brego domu, ładnym i wyraź
nym charakterze pisma, przyj
mę zaraz. Inż. Kluck, Gdańską 
64/69. (1442

w ie lk ie  dodatki i ozdoby do mundurów
jla Woiska. Marynarki Kolei, Poczty, Harcerstwa i t. r 
g u z ik i, d y s ty n k c je , godła pa stwowe do czapek 
ścienne oraz wszelkie stosowne upominki na wszystkie 
okazje , o cenach konkurencyjnych p o l e c a

Spółka Handlowa „ O Z D O B A "
B a d d o s z c z ,  Ś n i a d e c k i c h  ‘Jt

O d sp rz e d a w c o m  w y s o k i e  r a b a t y !

Błe law Ki - Chodkiewicza 40

Szanownych gości zawiada
miam, że z dniem 1 września 
o t w a r ł e m  p o n o w n i e  

moją - od 1921 r. istniejącą

Restaurację iK awarn ę
i staraniem moim będzie zado
wolić PT. Publiczność

Jan Ferenc
gospodar*

j Poszukuje posady

Pani z towarzystwa młoda, 
samotna, zarządzi domem sa
motnemu Panu z towarzystwa. 
Oferty adm. „Ziemi Pomor
skiej" pod „W. M.". (1253

Gospodyni, lubiącej dzieci 
poszukuje, wiadomość Gdańska 
40, (sklep spożywczy). (1452

Woźnica potrzebny zaraz, 
przyjmują również murarzy i 
robotników. Przedsiębiorstwo 
Budowlane Marian Józefowicz, 
Bydgoszcz, Zaścianek 12. (1437

Kucharka potrzebna do sto 
łówkl Państwowej Fabryki Me
bli Artystycznych. Zgłoszenia 
w biurze, Dworcowa 12 w godz. 
przedpołudniowych.! (1451

Zegarmistrz samodzielnie pra
cujący potrzebny na korzyst
nych warunkach, ewentualnie 
spółka. Oferty pod „Zegar
mistrz” adm. „Ziemi Pomor
skiej”. (1454

Piekarz samodzielny od za
raz potrzebny. Piekarnia -pi. 
Poznański 10. (1458

Dzielnych podróżujących na 
prowizję z Torunia, Bydgoszczy, 
Grudziądza, Gdańska przyjmę 
B. Piotrowski, Bydgoszcz, Król 
Jadwigi 9/6.__________  (1470

Rysunki, roboty murarskie, 
smolenie -dachów. Poszukuję 
cieśli, murarzy, robotników. 
Architekt Edmund Jeżdżewski, 
Hetmańska 20/4. (1465

Panienka biegle licząca po
szukuje prak tyk i w sklepie o 
branży obojętnej. Zgłoszenia
K ujaw ska 111/6, Stańczyk.____

Przedstaw icielstw a z branży 
kolonialnej i drogeryjnej poszu
ku je  długoletni, przedstaw iciel 
na Bydgoszcz i Pomorze. B. Pio
trowski, Bydgoszcz, Królowej 
Jadw igi 9/6

Kupno

Knpimy 4 dętki do ciężarów
ki 20X650 „Osiedle” Gdańska 
47, tel. 13-47. (1431

Fortepian kupimy lub wy
dzierżawimy. Salon Kawowy, 
Dworcowa 55. (1477

Kupuję woski, parafinę, ter
pentynę, kalafonię. „Kremaliń1 
Chemiczno-techniczna Fabryka 
Bydgoszcz, Bocianowo 25. (1414

Sprzedaż

Sprzedam sypialnię, dobre 
warunki. Nakielska 32/2 gcjlz 
12—15. . (1480

Piec kaflowy i dziecinne łóż
ko sprzedam. Podgórna 17 m. 1.

Kury nośne, różne meble do 
sprzedania. Chwytowo 20 m. 7.

Gabinet skóra kryty, poje
dyncze sztuki, okazyjnie — Za
kład fotograficzny, Grodzka 6.

Pokoje poszukiwane

2 pokoje na gabinet, pocze-, 
kalnię poszukuje lekarz-denty- 
sta. Oferty pod „1435" „Czytel
nik". (1435

Inżynier poszukuje pokoju z 
używaniem łazienki. Oferty 
„Czytelnik" pod „1434". (1434

Pokoje wolne

Wynajmę pokój jednemu — 
dwóm panom — utrzymaniem 
lub bez. Dworcowa 49/20.

Zamiany

Zamienię mieszkanie 5-cio 
pokojowe luksusowe centrum 
Bydgoszczy na mieszkanie w 
Łodzi. Zgłoszenia do adm. „Zie
mi Pomorskiej” pod „Zamianą".

Anglista udziela lekcji języ
ka angielskiego. Zgłoszenia 
pod „Angielski” „Ziemia Po
morska'" (1213

!Bcudwf płaszcz, ęamituc,

sukienkę, luk mundue,
otrzymasz Jak nowy po czyszczeniu 

chemicznym - - - - - - -

w Prawni Chemicznej i Farbiatni
down. W Kopp - ul. Św. Trójcy 4

Ponownie otwarty skład:

Alfons Lampkowski
Bydgoszcz, ul. Teofila Magdzińskiego Nr 3

obuwie
kapelusze - przybory obuwnicz -części konfekcyjne

Znana przed wojną, przyjemna i rzetelna obsługa

Jasnowidz „Mirosław” przy
był z Wilna. Przepowiada za 
pomocą intuicji i wyczucia — 
o nieobecnych z fotografii. 
Przyjmuje od 3—6-tej. Mazo
wiecka 11/6. (1441

Futro powierzyć tylko fa
chowcowi Ignacy Piwnicki, 
mistrz kuśnierski, Dworcowa 
33/6. (1422

lekcje matematyki udzielam 
zgłoszenia Kwiatowa 17/5.

Izolacje centralnych ogrze
wań kotłów, rur parowych wy
konuje Przedsiębiorstwo Izola
cyjne, Gdańska 33 podwórze.

Unieważniam skradzione 31-7. 
45 kartę rejestracyjną RKU, do
wód osobisty, dowody z niewo
li niemieckiej, harcerskie. Wer
ner' Richter, Starogard, Ko
ściuszki 43. (1423

Bilanse
ustawowe i analityczne — 
naukowa organizacja księgo
wości handlowej i przemysło
wej — prace bieżące i rewi

zyjne — porady prawne
Pa we ł  D ą b r o w s k i

Biuro Bilansów i O rg an izac ji 
Księgowości 

K o p e rn ik a  15/2 
go d i .  1 0 -1 3  — telef. 3 1 -2 0

Kapelusze damskie fasonuje, 
przerabia Salon Stanisławy 
Sttóżewskiej, Jagiellońska 25 
na przeciw teajru.____ __ (1476

f o t o - r p r r r t y
kina 16 mm

przybory-klisze-chemikalia-papiety
ka jak i -m o to rk l
p o l e c a  — k u p u j e
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Zebrania

Różne

P. T. Szcnownel liehteli do 
wiadomości, że u ru ch o m iłem  
ponownie

Z«B«Bcb«1

Sal MMMiW
' Pr y m i e  do nanrawY radioodbiorniki

wszelkich typów

D ługo le tn ia  p rak tyka  

Fachowo naprO w a Rzetelna obftiu fio

Franciszek lankfW Ski
Grodzka 6 Grodzka 6


